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ROK 1837. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz mie- 
dzieli i swiąt uroczystych w drukarni St. Giesz- 
koawskiego. 


INIONA RZYMSKIR. 


Jutro Maurycego 


CZWARTEK 21 WRZESNIA. 


Zaliczenie na trzy miesiace złp. 40 


miesięczne złp. 4. 


IMIONA SKAWIANSKIE. 
Jutro Zelislaaw, 


G©Gazcta Krakowska. 
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Część Urzędowa. 
NOTARYUSZ PUBLICZNY 
Wolnego Niepodleglego i ścisłe Neutralnego 
, Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Zawiadamia niniejszym, iż na dniu 25 b. 
m. i roku o godzinie 9 rano, w domu pod 
L. 334 przy ulicy Szewskiej, odbywać się 
będzie licytacya ruchomości, po Maryannie 
Kleinowćj pozostałych, jako to: sukien, me- 
bli, warsztatów, instrumentów, i materyalów, 
stolarskich , tudzież miedzi cyny it. p. Chęć 
licytowania mający, z gotawemi pieriądzmi 
przybyć raczą, 
Kraków dnia 20 września 1837 r. 
(Ir.) Sebastyan Koryłowski Not. Pub. 


Stosownie do reskryptu Trybunału I. In- 
stancji W. M. Krakowa ad N. 3221 w dniu 


20 b. m. i r. deręczonego, odbędzie się pu- ` 


bliczna licytacya rzeczy po Wojciechn Rudziń- 
skim jako to: sukien, bielizny, pościeli, na- 
czyń szklanych, fajansów, srebrait. d. w dniu 
29 m. i r, b, o godzinie 9 z raną w kamie- 
nicy N. 401 przy Sławkowskićj ulicy a to 


za gotową monetę; na którą chęć kupna mas 


jących zaprasza. 
Kraków dnia 20. Września 1837 r. 
Ign. Ostaszewski Not. 


Z mocy rezolucyi Trybunałn I. Instancyi 
W. M. Krakowa i Jego Okręgu z dnia 5 wrze- 
śnia 1837 r, do Nru, 3810 wydanćj sprzeda- 
nemi zostaną przez publiczną licytacyą w Su-. 
kiennicach w doiu 22 września 1837 r. o god. 
9 z rana różne kosztowności jako to: zega- 
rek damski zloty, branzoletki różne, dentki 
imitacyi pereł, wisiorki z kulczykami, pier- 
Ścionki, klamerki od perełek, szpilki różne 
nad to tiule i suknie kobiece. Chęć licyto- 
wania mający zechcą się zeiść na czas i miej- 
sce omnaczone. 

Kraków dnia 18 Września 1837 r. 

(3r.) Karol Kotstewicz Kom. Sąd. 
e — — 
Cześć Polityczna. 

WIADOMOŚCI z Poczry DZISIEJSZEJ. 

— Ze Lwowa 12 Września. — 

Donoszą z Tarnowa o uroczystóm otwar- 
ciu tamże, nowozaprowadzonego Instytutu 


filozoficznego, którenuto obrzędowi, prze- 
wodniczył, jako kommissarz rządowy, xiądz 
Ziacharyasiewicz, biskup tarnowski. 

— Paryż 9 Września. — 

Sądzą tu, że postanowienie królewskie 
tyczące się rozwiązania izby deputowanych, 
będzie ogłoszone najdalej między 15 a 20 b. 
m., ażeby kolegia wyborcze w końcn paździer- 
nika zwołane być mogly. 


Dzisiejszy Monitor nie odwołuje ogłoszo- 
nój wczoraj depeszy o zdarzeniach w Lizbo» 
nie. Natomiast dziennik Charte , umieścił 
w wieczornym dnia wczorajszego numerze 
swoim;'te słów kiika w tej mierze: » Udzie- 
lone dziś przez Monitora według depeszy te» 
legraficznćj doniesienia, nie potwierdziły się.— 
Journal du Commerce czyni do tego następu- 
jącą uwagę: »Jestto znowu małe zdarzenie, 
niebardzo korzystnie za ogloszeniem rządo- 
wóm przeniawiające. Telegraf bajoński nie 
jest szczęśliwy: Doniósł raz o żyjącym je- 
szcze królu hiszpańskim, jakoby umarł, a 
teraz w prowadza na świat xięcia portugale 
skiego, pierw nim się urodził; tym sposo» 
bem spowodowawszy przez mylną wiadomość, 
podwyższenie o 4 pct, kursu papierów pu- 
blicznych , poprzestaje na wieczornem oświad- 
czeniu, że się omylono. Zaiste, gazeta rzą- 
dowa, mogłaby nam przedziwne materyały 
do historyi dostarczać, « 


Monitor udziela dziś znowu depeszę tele- 
graficzną z Bordeaux, tejże daty, to jest 6 
wieczorem 0 godzinie 8. Jest ona nestępu- 
jącej osnowy: »Espartero przybył dnia 1 w 
11 batalionów i 500 koni do Daroca. Tegoż 
dnia wyruszył Oraa do Baguena i Burbagu- 
ena. Obadwa jenerałowie maszerują z całe- 
mi siłami swemi przeciwko Don Carlosowi, 
znajdujące się w Całamocha. Vigo pobił 
dnia 28 pod Nobreda dowódcę karlistowskie- 
go Zariateguy, któremu ubiwszy 200 ludzi i 
zabrawszy 40 jeńców, ścigał go aż do Pe- 
nilla. « 


— Dnia 10 Wrzesnia. — 

Rząd ogłosił dziś nową depeszę telegra- 
ficzną. 

Bajonna d. 9 o god, 93 x raną. Espar. 
tero i Oraa stali dnia 4 w Porohonde ścigająę 
D. Carlosa który się znajdował w Orihuela; 
dniem pierwej doścignęli już przednią straż 
jego.» 

Siychać że Cabrera, został niedawno roz- 
strzelany z rozkazu D, Carlosa.— 


( Jeden z dzienników czyni uwagę: »Óso» 
bliwszą jest rzeczą, iż ciągle w depeszach 
telegraficznych czytamy, o jenerałach krysty- 
nowskich, że ścigają D. Carlosa, a gdzie go 
tylko dogonią, zawsze prawie po to, aby sa- 
mi na głowę byli pobici. — Zacząwszy od 
Ewansa, który poszedł wygnać karlistów z 
Hernani, i wiadomo w jakim stanie powró- 
cił do St. Sebastian; — znane bitwy pod Hueska, 
pod Barbastro, pod Wałencyą, a szczegółnićj 
ostatnia pod Daroka, gdzie .Buerens dognaw- 
Szy I). Carlosa, cały prawie swój korpus 
utracił, — skończyły się w takim samym osos 
bliwszym sposobie. Podobne; przeto ściganie, 
nie na wiele się przyda.x) 

Z legii angielskiej która z początku 6000 
ludzi wynosiła, jest jeszcze w Hiszpanii 700 
niedobitków., — 

— Dnia 11 Wrzesnia. — 

Rząd odebrał dziś wiadomość przez de= 
peszę telegraficzną, iż xiążę Nemours z Tu- 
lonu, popłynął do Algieru, — i 

Dzis Żudnój depeszy z Bajonny nie ogło- 
szono. Utrzymują atoli, że' takowa nadeszła 
do ministerium spraw zagranicznych, z donie- 
sieniem, Że znowu  krystyni bardzo pobici 
zostaliprzez karlistów. — 

Papiery hiszpańskie żadnego niemiały dziś 
na giełdzie pokupu. 

— Z Londynu 2 Wrzesnia. — 

Xiąże Lichtenstein dopełniwszy postanni - 
ctwa monarchy swego, z powinszowanitem 
wstąpienia na tron krółowej Wiktoryi, Wys 
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jechał do Paryża, z podobnemże zleceniem 
co do małżeństwa xięcia Orleans |) 

Król nieboszczyk misł:34 adjutantów; tych 
wszystkich , "mianowała królowe adjutantami 
swemi. 

Woda w iunellu nie zrządziła żadnej szko« 
dy, a zatkanie otworu uznano za dostateczne 
tak dalece, że już puszczają puhliczność dla 
zwiedzenia tunellu, dalsze zaś roboty w krót- 
ce będą przedsie wzięte, - 

— Stambuł 23 Sierpnia. — 

Poset francuzki, pan Roussin, miał zaos 
negdaj posłuchanie u sultana któremu *dórę- 
czył list notyfikacyjny swego. , monarchy, o 
małżeństwie xięcia Orleans. Przy tćj spo- 
sobności Złożył snłtanowi ważę porcelanową 
jako dar za wazon z Porgamus, nadesłany. 
królowi przez sułtana, jak niemniej karty 
jeograficzne do użytka marynarki tureckiej, 
co sułtan przyjął z, wdzięcznością, jąko no- 
wy dowód przyjaźni króla Francuzów. 

Z rozkazu sułtana ma być zdięty przez 
iużyuierów tureckich, plan. stolicy «z wyka- 
zęm wszystkich jej ulic, 

, Ze Snirny donoszą pod datą 13 sierpnia, 
że flotjle turecką, która na dniu 4 wypiynęta 
z Mityleny, widziano. dnia 6 na morzu .pod. 
Ipsara. 

Nowy poseł perski przy Pa Mirza 
Dszefer,pobierał nauki w Londynie i ucho- 
dzi ża bardzo biegłego inżyniera; slówem, 
jesttó jeden z tych ptzykładów oświecenia 
wicholi ispo,” na jakie teraz w Turcji i Peor- 
syi natrafiać można. 


“O ROZMAITOŚĆI 

Zwitki papirusowe ukryle 'w Bożyszczach, 

Pau Anastany, ogłosił niedawno krótką 
wiadomość swych badań i odkryć w Wyższym 
Egipcie, gdzie był wysłany przez angielskie- 
go konsula pana Salt. Opisuje on w tem 
dziełku, następującą ważną okoliczność, 

W roku 1827 przyszło do nas trzech Ara- 
bów, ażeby znaleść zatrudnienie przy odko* 


py waniach któreśmiy przedsiewzięli, Panie» 
waż byli już dosyć podeszłego wieku, nie 
przyjęto ich wcałe, to zaś skłoniło ich, że 
na własne ryzyko kopanie rozpoczeli. Je- 
szcze tego samego' dnia, znalezli dwie figu 
ry hożyszcz pogańskich, do. których Żadnej 
nie przywięzywali wartości, chociaż były czarne 
iz rodzaju dawnych posągów egipskich. Wie- 
czorem zaprzestali kopać, zniechęceni tém że 
nić leprzego znałeść nie mogli, ubolewając 
oraz nad swém nieszczęściem, Ż6 tyle nawet 
niezarobili, aby sobie chleba kawałek kupić 
mogli. "Tymczasem, jeden z nich, porwawa 
szy się 'raptownie z aniejsca na którem sie- 
dział zadumany, porwał: obiedwie figury i po- 
sżedł z niemi ku rzece, nad którą byli wła. 
Śnie łort Belmore, tudzież pp. Salte i Dro- 
vetti. Obrnciwszy się ku nim, zapytał Arab 
czy nie kupią wykopanych figur. Panowie 
Salte i Drovetti, dawali mu-za nie 50 paras, 
Arab żądał 70, co: wynosiło blisko półtora 
piastra egipskiego (28'groszy), a jak mó- 
wit, niebyło wystarczającem: na kupienie ży” 
wności dla obudwóch za ich całodzienną do- 
syć ciężką pracę. Kiedy jednak pan Dro- 
vettinic postąpić nte chciał 'rozgniewany Arab 
rzucił z taką siłą posągi o ziemię, że jeden 
z Rich złamał się natychmiast, ale z wiel- 
kiem podziwieniem obecnych, wypadł z nie- 
go zwitek pupirasawy. Pan Drovetti, któ- 
ry nigdy niepomyslał o tem, aby tego rodza- 
ja bożyszcza zwitki pąpirusu zawierały w so- 
bie, był nieziniernie aradowany z tego od- 
krycia; Arab korzystając z okoliczności, za- 
cząt się tersz drożyć,' tak, że p. Drovetti 
musiał go dałeko drożój zapłacić aniżeli z 
'Pyń spesobem odkryła się 
tajemnica dawbych Egipcyan alba radzćj ich 


poezątku cenił. 


*- kapłanów. 


Mądry po szkodzie. . 

Pewien kupiec zarzucił handel i oddał ca- 
ły swój majątek w ręce dwóch córek, które 
korzystnie poszły za mąż. Ojciec sobie nie 
więcćj nie zastrzegł, jak tylko prawo prze- 
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bywania aż do śmierci po pół roku u każ. 
dój. Nim upłynął rok pierwszy, postrzegł 
podciwy starzec, /żą dia , obu, córek siał się 
wielkim ciężarem; sprzykrzyło się jednćj jak 
drugićj, karmić  dacmo, starego ojca. Udał 
więc, jak: gdyby tegę nie. postrzegł i najął 
dla siebie osobno mieszkanie ;, poczem  0pos 
wiedziąwszy uezeiwsmu, przyjaciejowi smit. 
ne położenie swoje, 'prasit go» aby Mu na 
kiłka godzin pożyczył dziesięć tysięcy złotych. 
Przyjaciel umówiwszy się z nim, zaliczył mu 
chętnie kwotę żądaną.  Nazajntrz zaprosił 
kupiec na obiad do siebie obiedwie córki 
Wwrąz z mężami. Po skończęnym obiedzie 
przybywa do niego przyjaciel, z wielką skwa* 
pliwością, prosząc go. czylibymu niemógł wy- 
godzić w (gwałtownej. potrzebie  pożycze- 
niem 104000 złotych, Starzeo gkłania się 
chętnie do jego' prośby, zapewniając, że mu 
nawet więcćój pężyczyć może, jeżeli tego po> 
trzeba. będzie; idzie .do pobocznego pokoju i 
wynosi żądaną kwotę. Córki postrzeglszy, 
Że ojciec jeszcze tak dużo ma pieniędzy, 
zmieniły nagle swę postępowanie i nie dp» 
zwoliły, aby dłużej zostawał w najętym domu 
ubiegały się obiedwię, jakby inu dogodzić i 
każda chciała być piorwszą w pielęgnowaniu, 
ojca, W tak przyjemućm położeniu, Żył je- 
szcze lat kilka. Po jego Śmierci, gdy córki 
otworzyły kufer i znalazły .go próżnym przy» 
szło między Biami do kłótni, ponieważ utrzy-. 
mywała jedna, że drugą, u którój ojciec ze- 
sźodł ze świata, pieniądze skradła;. byloby 
newet do większych prsyszło zatargów gdy- 
by nie znaleziono listu, w którym ojciec swój 
podstęp wyjaśnia, z upomnieniem, aby na sta- 
rość nigdy nie dawały w ręce dzieci swoich 
całego majątku, dodając: »Aby się wam tak 
jak mnie niepowiodło. Zostawałem pa was 
szej łasce i byłbym umarł z głodu, gdybym 
was nadzieją odzjedziczenia wielkiego mająt- 
ku, szczodremi dla mnie nie uczynił. s 


—— 


pepe PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Od dnia.20 da 24 Wrzesnia. p 


Leweńberg 'Anteni, z Rossyi, — Nakwasku „Mnna, 
Stadnicki hr., Biegański Jenerał, z Galicyi; —'Mo- 


linari Teodor, z Pruss. 


| e a E nnn E 
| ' Doniesienia. 

Mam, zaszęzyt uwiadamżć szano wng: publi- 
czność, iż zyskawszy pozwolenie oł wyso» 
kiego rządu otwarcia szkoły płci żeńskiej, 
wielolatniem doświadczeniem w prewadzeniu 
panienęk wsparta; zaufaniu rodziców , którzy” 
ky. swą córki powierzyć mi chęieli, „jak naj. 
usilniej odpewiedzieć pragaę, Życząty mąte.- 
sic się raczą na płace szczepański N. 38ł od 
pierwszych dni października r. b. 

(3r.) Anna. z Litwińskich Benduska. 


MARCIN STRZELBICKI. 
NOTARYUSZ , 
z ulicy Brackićj przeniósł kancellaryą w uli- 
cę Grodzką pod liczbę 120 na przeciw ko: 
ścioła'ś. Piatra do domu Wgo Khitła, i o tém 
strony intereSsowane sawiadomia. - (3r.)' 
TEATR NIEMIECKI. 


Na onegdajsze przedstawienie komedyi: 
»Ulicznik Paryzkis przeznaczone na korzyść, 
domu zarobku i pracy, publiczność licznie 
zgromadziła się; — Peni Hübler w roli Lu, 
dwika i Pan Gaurier w roli jenerała br. da 
Morin nie zostawili nie do Życzenia. — Dziś 
na benefis Pani Augusty Burghauser, deną 
będzie sławna opera: Robert Diabeł, 


